p 
tE NUMERATA. 
er Warszawski wy- 
w ni powszednie wie- 
Ww yjzmcylć gf Ta- 
Pows Wijn zą stale w 
zedni wyjątkiem 
h ówiątecmych, dodztki po- 


śrnkj 
n ; nagł prenumeraty podane 


wku numeru głó- 


dj zielna przedpłata na do- 


Ne nożny przyjmowaną być 
Di > - 
Piątek: Mikołaja Bisk, W. sc 
Sobota, Ambrożego Bisk. D, K, Zachód  » » 
Ni Niep. Pocz. N* Marji P. Długość dnia godzin.. . 


R Siela; Leokadji Panny Męcz. Ubyło » 


akcja, Administracja i Drukarni 


Wschód 
Zachód " 
Wysokość wody na Wi 


50. 


n 


m 


Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 20 R. 


OGŁOSZENIA. 

Reklamy: za jeden wier 
garmontowy albo" jego” mio, se 
pierwszy raz 2> kop., każdy uu 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: ża jeden wiers 
15_ kop. 

„Zwyczajne i małe oglosze- 
nia w dodat.ach porannych nie 
zamieszczają się, 

głoszenia i preraameratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wieczą w nio- 
dziele i święta od 10 do 1 w poł. 


24 listopada (6 grudnia) 1888 r. 


siężyca o godzinie 10 minut 51 r. oniedz.: N. Marji F. Loreteńs(:ej, 
s AAW: Wtorek: Damazego Pap. Wyzn. 
śle stóp. 3 cali 6. Środa; Pynezjusza i Aleksandra. 


Czwartek: Łucji Panny Męcz. 


a: plac Teatralnynr. 9. — Telefon kitedakcji nr. 426. — Telefon Administr. 124, 


8-ej wieczorem, a kończące się o godzinię 8-ej 


KALENDARZ. , s 5 S 
Binion pt | no; 3) lekarz deżurny obowiązany jest w tej porze 
Żyro Mowiańskia: Dziś Jarogniewa, jutro Ludomyśla. | znajdować się w domu i na każde wezwanie do cho- 
| kę kol nia. Drugie posiedzenie przedstawicieli wydzia | rego pospieszyć; 4) dla dokładniejszego poinformo- 
SP za pea a omeen Oon || Wania. osób, poan elaeyoh-w mocy: lekażza deżunger 
omisji stałej teorii ogrodnictwa i nauk przyrodniczych | 80» Służba po'cyjna,, znajdująca się na posterun- 
doc zę koda Mię, dad ak wf zy- kach ulicznych, winna być powiadomioną o nazwi- 


tą 
+ Pobór 


elna—7 m. 45 wieczorem.) 


kategoryj. (Baraki rekruckie naPradze—8 rano.) 
dh sy: Wystawa szkiców. (Lokal way: 
NW) o Królewska M 1 — od 10-ej rano 
tia na Ystawa przemysłowa. 
igaj a 
do Kóraę 


wit skich. 


Y Spółki malarzy i rzeźbiarzy warszaw 
tón Sfo 


ki 

Bat, 
Si yi èjewskiej 

y Stanisława B, 


S 


» 


l Of wieczorem.) 
Topa do wi 
R leski Go 


‘ua. WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


twię 
i a Ytego i sprzedanego węgla kamiennego, 
ma b 


1 


MRZASKANĘ KOLUKNI. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
i przez 
Józefa Rogosza. 


% "JEZ 
k (Dalszy ciąg.) 
tli Brzy, 

Myć gyawoltą i ty] 
A sj i je ze swemi rodzinami. Później wy- 
akże proboszcz o znaczniejszy zasilek 
Ose, Wanie l poz 


u Czę,  NEgo z zapytaniem, czy nie mogą mu 
talay Pomocni. Roboty było dużo, więc zaw- 
| ODST r SIę dla nich zajęcie, przedewszystkiem 

` zdzielać rano żywność między pogorzel- 


4 i . . z 
ka dy riedzał codzień swoich przyjaciół, a gdy 
Wszę o miasto się trochę uspokoiło i ludzie, 

o Przerążenia ochłonawszy, zaczęli my- 
przemówi o ks. Zarzycki w te słowa s 
% ĉo możemy, kraj nie był głuchym na 
ną O a © mam w Bogu nadzieję, , że nikt nam 

4 iec głodu, ani z zimna. Żywności ma- 
R (Zas poj >, niż jej chwilowo potrzebujemy. 

dów, p o kościele. 


bim 


a ba zdaj adenszu? Na kościół trzeba dużo 


aza pasem. 


Cinch Towarzystwa ogrodniczego. (Lokal Towarzy- 


wojskowy; Superrawizja tych popisowych chrześcjan 
ięj >W wolskiego i Jerażowakiego. którzy posiadają ulgi 
taj trzeciej kategorji, oraz izraelitów z ulgami wszyst- 
wjstawy staro- 
4-ej po połu- 
Muzeum przemysłu i rol- 
Krak.-Przedm. X 66 — od 10-ej rano do 9-ej wie- 
T- Wystawa konkursowa, sztuki ornamentacyjnej 

do qpyJnej. (Krak.-Przedm., róg Królewskiej—od 10-e) ra- 
ROR Po poł.) — Wystawa Tow. sztuk pięknych. (Krak. 
date 15—od 10-ej rano do 6-ej po południu.) — Salon ar- 
(Nowy 

d 10-ej rano do 6-ej po południu.) — Wystawa 
tom. wulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do T-ej 
Wielki: dziś „Cyrulik Sewilski” (występ panny 
jutro drugi koncert symfoniczny z udzia- 
arcewicza; — Rozmaitości: dziś „Po- 
1 „Zemsta za mur graniczny”, jutro „Nasi najser- 
Mały: dziś „Złota rybka, jutro „Jestem litera- 


giczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 


: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
Znajduję się na dzień dzisiejszy rs. 354 kop. 54. 


Al bej Wydawane będą. Wykup i prolongatajuskutecznia 
ug Iano do 1-ej po południu.) 


N 

Ri Na, w», donosi, iż ministerjam dóbr państwa 
j ot aby kopalnie węgla kamiennego w Króle- 

by skiem składały co tydzień raport o ilości 


Nagytioktowana organizacja pomocy lekarskiej 

topi dysk yć w następujący sposób przedstawio- 

a ieją usji członków komitetu, zajmującego się | 

tą „Stawy lekarskiej z 1842-go r.: 1) całe mia- 
lęg 


ale 

nty ; ~ R z 

| bj Ska j Atanazy całowali księdza z radości po 
4 Noguch. Po kilka dniach otrzymali o- 

e żywności, że do wiosny mo- | 


domostw popalonych. Przez wdzię- | 
dobrodziejstw przychodzili oni co- | 


| sku i adresie lekarza deżurnego, Nadto ponieważ 
iw dzień, głównie w godzinach od 10-ej rano do 
3-ej po południu, zdarza się trudność znalezienia le- 
karzy w mieszkaniu, gdyż zwykle o tej porze prze- 
bywają oni w szpitalach, lecznicach lub w mieszka- 
niach pacjentów, przeto w każdym z 20-tu rewirów 
również jeden lekarz deżurny obowiązany będzie nie 
opuszczać mieszkania od godziny 10 ej rano do 3-ej 
po południu i być gotów udzielić pomocy poszukują- 
cym chorym. 
= Dotychczas cały „Dwór gościnny” za Zelazną- 
Bramą magistrat wydzierżawiał spółce kilku przed- 
siębiorców, którzy od siebie wynajmowałi pojedyn- 
cze sklepy. Kasa miejska miała ztąd w ostatnich 
latach dochodu 33,500 rs. rocznie. Dzierżawcy w cią- 
u sześcioletniego terminu dzierżawy obowiązani 
byli nadto dokonać restauracji wszystkich zabudo- 
wań „Dworu gościnnego” podlug kosztorysu na 0- 
gólną sumę 19,800: rs.,' lecz od spełnienia tego osta- 
tniego warunku cofneli się, skutkiem czego magi- 
strat był zmuszony na dwa łata pized ekspiracją u- 
mowy ponownie dwór wydzierzawić. Po“ ścisłem 
zbadaniu położenia uznano zą korzystniejsze ; wy- 
dzierżawić sklepy pojedyncze. Oddzielna komi- 
sja sporządziła już wykaz wszystkich, znajdu- 
jących się w „Dworze gościnnym” a przeznączonych 
do wydzierżaw:enia sklepów z wykazaniem rocznej 
dzierżawy dla każdego ceny, od której licytacja ma 
być rozpoczęta. Ogólna suma dzicrżawna, podług 
tych cen obliczona, za wszystkie 186 sklepów wyno: 
si 38,626 rs. Po wyjednaniu odpowiedniej decyzji 
władzy, licytacja na wynajem tych sklepów wyzna- 
czoną została na dzień 19-ty b. m. i dni następne, 
z wyjątkiem niedziel oraz świąt chrześcjańskich, aż 
do wydzierżawienia wszystkich sklepów. 
dzierżawy oznaczono pięcioletni (od 13-go stycznia 
1889-go r., do tejże daty 1894-go r.). Licytacja od- 
bywać się będzie w gmachu „Gościnnego dworu” za 


| 


Termin | 


ra- | Żelazną-Bramą w sklepie nr. 109, głośno in plis; ód 


cen, wyszczególnionych w warunkach licytacyjnych. 
Od stawających do licytacji kaucja nie będzie pi 
bieraną, lecz utrzymujący się przy dzierżawie ob: 
wiązany jest natychm ast wnieść na ręce odbywaj: 
cego licytację urzędnika półroczną cenę dzierzawną, 
jaką zadeklaruje. Dotychczasowi dzierżawey „Go- 
ścinnego dworu” są bardzo. niezadowoleni z takiej 
zmiany, jest to zupełnie zresztą naturalne, gdyż bý- 
ło, to dla nich przedsiębiorstwo korzystne bez żadne- 
go ryzyka, Niewątpliwie kasa miejska zyska na tem 
bardzo wiele, jest to interes w rodzaju poboru roga- 
ij tkawego, za który dzierżawcy wówczas dopiero za- 
częłi dobrze płacić, gdy magistrat przekonał sie, ja- 
ki jest dochód rzeczywisty, Mimowoli przychodzą 
na myśl epizody ż ostatniej licytacji na dzierżawę 
straganów na targach miejskich. Wówczas, jak do- 
wiód y liczne zażalenia, wniesione do magistratu, 
zorganizowaną była szajka wyzyskiwaczy, którzy 
tych tylko do licytacji dopuszczali, którzy im się so- 
wicie opłacili, innych zas gwałtem odpychali i wy- 
rzucali, a wrazie oporù kłuli szpilkami lub wszczy- 
nali bójkę, kończącą się naturalnie w cyrkule; tego 
| tylko było potrzeba, gdyż chodziło o zwłokę czasu, 
| 
| 
| 


żeby pewien stragan mógł być licytowany bez kor- 


kurencji. Można się spodziewać, że i tym razem 


znajdą się amatorowie łatwego zarobki, którzy się po- 
starają wyzyskać licznych konkurentów na dzierża- 
wę sklepów w „Gościnnym dworze Zapobieżenie 
podobnym'nadużycióm leży przedewszystkiem w in- 


teresie magistratu, że jednak stanowi to klęskę dla i 


ogółu, uważamy przeto podniesienie tej kwesźji nic- 
tylko za stosowne, lecz konieczne. 


, = Ze względu, iż koszta eksploatacji kanałów 
są zbyt wysokie i obciążają budżet miejski, zarząd 
kanalizacji, zamierza ograniczyć wydatki i dlatego 
projektuje zredukować ilość sił roboczych, Dotych- 
czas przy oczyszczaniu kanałów zatrudnionych bylo 
przecięciowo 60-ciu ludzi dziennie;' z przyszłym zaś 
: tygodniem cyfra ta zniżoną zostanie do 35—40-tu 
ludzi niezbędnie potrzebńych.  Redukcję osiągnięto 
w ten sposób, iż skasowano częściowo deżury nocne. 
| = Ukończony już został budynek, mający pomije- 
: ścić warsztaty dla dzieci żydowskich, pragnących 
AA 


Dach na kościele był ubezpieczony, towarzystwo wy- 
placiło mi już cztery tysiące, rozmaite władze przy- 
| staly drugie tyle, duchowieństwo, tak nasze, jak ob- 
ce zajęło się także gorliwie tą sprawą, prócz tego 
w jesieni od mojego dzierżawcy ratę dostanę. O pie- 
niądze zatem nie bardzo się troszczę, a że jesteśmy 
dopiero w końcu sierpnia, więc przed zimą mogę je- 
szcze dach zaciągnąć i przynajmniej o tyle we- 
wnatrz kościół wyrestaurować, by było gdzie mszę 
św. odprawić, Mam teraz plan mny, niż poprzednio, 
| kościół musi być wspaniały. - 
— Zastanów się jednak, Tadeuszu, że to będzie 
| jenak nad twoje siły. > 
| — Zdaje ci się, Gustawie. Człowiek wiele potra- 
fi, gdy zechce... Jam rawdzie nie Herkules, ale 
i vie chrząszcz. Gdyby mi kto powiedział, że do 
wiosny będę siedział na komornem u księdza ruskiego, 
umarłbym ze zgryzoty. "Choć. to dobry człowiek, 
zawsze mt się tem robi stbjekcję... Zresztą i para“ 
fianie mają prawo żądać kościoła, skoro pieniądze 
są i proboszcz jest od tego, by SIĘ budową zajął. Nie 
perswaduj mi na próżno, GUStAWIE, bo cię tym ra- 
zem nie posłucham. Oddałem SIę Bogu, muszę więc 
wytrwać w jego służbie. Tak, tak, Gustawie, to 
rzecz zadecydowana. Gdy będę kościół restauro- 
wał zajmę się także mojem domostwem, bo przecie 
nie sposób dłużej nadużywać goŚcinności dyrestora, 
a tu choćlym chciał nie wiedzieć ile zapłacić, nigdzie 
okoju dla s.ebie nie znajdę. „ Jak widzisz, wszyst- 
ko się tak składa, ġe muszę zaraz wziąć się do ro- 
boty. 
é 


— Ha! szczęś Erte 
wienie—rzekł hrabia—jeżeli za4 sądzisź, 


ci Boże, skoro masz takie postano- 
40 mogę Ci 


sia Pieniadze będa, przynajmniej na początek. 


być w czem pomocnym, powiedz, a chętnie dô wiel- 
kiego dzieła rękę przyłożę. 
omódz. W mie- 


| — Nawet bardzo możesz mi 
ście zawiązaliśmy już komitet kościelny, drugi utwo- 
| rzył się w stolicy pod prezydencją samego arcybi- 
skupa, teraz zechciej ty zawiązać trzeci, obywatel- 
| ski. Jestem głęboko przekonany, że jeźli zgłosisz 
| się do którego: z sąsiadów po składkę, żaden ci jej 
| nie grani „pat peia to dla mnie? 
— Nie tylko dla ciebie, mój drogi przyjacielu, ale 
| dla każdego. Liczna to, że w ciągu Keżącogó + mie- 
siąca będziesz miał komitet i choć trochę od nas pie- 
niędzy. 
Hrabia dnia tego nie dojecha! jeszcze do Ustronia, 
a proboszcz konferował już z budowniczym i różny- 
mi rz emieślnikami, Do dni Bite > lany w. zarysie 
były gotowe i odeszły do naimiest wa do zatwier- 
dzenia, tymczasem zaczęto zwozić materjały. W krót- 
ce mały plac przed kościołem był cały zawalony bu- 


selsza, gdy znajomym opowiadał, według jakiego 


dził i rachunki prowadził, a równocześnie chrzcił, 
spowiadał, grzebał, iszy $W. nigdy nie opuścił, Każ- 


a R clo oaa a 0 


| dniu dziatwę katechizmowął, łaknących karmił, na- 
| gieh przyodziewał, nie było domu w mieście, do któ- 
rego by nie zajrzał celem wyszukania potrzebujących 
a wieczorami pisał listy, kołatał, błagał i nie raz do. 
a Seg go at, kłaść do łóżka. ; 
iasto patrzyło na działalność tego ciche 
wi nię żywej i Ę ego kapłą- 
na i nie bylo żywej istoty, którąby o nim ks oną 


dej niedzieli miał ran» kazanie w cerkwi, po potu- . 


dulcem, cegłą, kamieniami. Proboszcz chodził, rę 
ce zacierał, twarz dotąd smutna, zrobiła mu się we- 


stylu Kosciół bęazie wyrestaurowany i odmalowany, 
uśiniechał się 4 zadowoleniem,. sam robotników go- 


mechaniczne i trzy ręczne. 


== W ciągu ostatnich dni, zeszłego miesiąca lekarż 
gimnazjum praskiego, dr. IBlagowieszezeński, zaopi- 
njował, iż u wielu uczniów objawiła się jakaś choro- 
ba oczu, wymagająca dłuższej kuracji. Wskutek tej 
opinji kilktnastu uczniom polecono nie uczęszczać 
do gimnazjum na czas kuracji, z obawy, aby inni to- 
warzysze nie zarazili się tæ chorobą. Powiadomiony 
„o tem urząd lekarski miasta. ma wydelegować leka- 
rzy-okulistów dla zbadania rodzaju choroby ocznej, 
która się tak epidemieznią okazała. 

= Wczoraj na posiedzenii wydziału egzamina- 
cyjnego i wsparcia, przyžtaño z zapisu 6. p. Rapa- 
c 
nauczycielkom; z tegoż zapisu dla szwaczek — 2 rs. 
50 kop. biednej szwaczce; do zakładu starców przy- 
jęto 4 mężczyzn i 3 kobiety; do zakładu sierot przy 
nhio Freta 3 chłopezyków, zupełne sieroty: Nastę: 

nie uskuteczniono wybory: na r. p: Na prezesa wy- 

działu powołany został p. k'rancisżek Rydzykowski, 
na wiceprezesa R; Stanisław Pfeifer (syn), na sekre- 
tarza p. Michał Fijok. 


= Na członków rady ojłiekuńczej ubogich pa 
'łu I-go zostali zaproszeni ras Towatżystwo dobro- 
„czynności: pabi Michalina Załewska, pp. Aleksander 
Skorupski, Stanisław Mędńzecki i Romań Liesisz. 


r = Jeszcze o $. p. Brzowskim. 
Zmarły wczoraj kompozytor urodził się w War- 
szawie r. 1805-go i kształoń się pod kierunkiem Kut- 
pińskiego w nitlzyce, a potem za en Wody spe- 
cjakną końtrapunktu i harmonji uzupełnił. F 
W r. 1832-im dyrygówał baletem, następnie u- 
rządzał w resursie obywatelskiej wieczory kameral. 


w Eo ow IA ) 
p MYR Niemczech LEGI odbytej w r. 
1837-ym i 1843-im, Brzowsiki drukował zajmujące 
pamiętniki w Bibl. warsz. 

Córa jego, hrabina Mójan, znana jest w Europie, 
jako znakomita fortepianistka. 

Przed kilkoma laty zmarłemu dziś kompozytoro- 
wi urządzano jubileusz 50-letnich zasług na polu 
sztuki. 


= Z teatru i müzyki. 

* (J. Kl.) Program wczorajszej środy w Towa: 
rzystwie muzycznem 8.4 ma same przedstawi- 
cielki płci nadobnej: panna Bolesława Csesznaków- 
na, śpiewaczka, oraz Marja Angrówna, skrzypiciel- 
ka, siostra jej Anna, fortepianistka. 

Panna Osesznakówna rozporządza głosem nie czę- 
sto napotykanym, bo dość niskim kontraltem; obję- 
tość głosu jest dużą, brzmienie nut niższych zbliżone 
niemal do męskiego barytóna; mało k nak w tym 
materjale wokalnym kobiecości, mało naturalnego 
wdzięku. 

Zasługa więc jest artystki, że potrafiła głos ten 
złagodzić, oraz owładnąć nim do tego stopnia, że 
nie czuć nigdy wysileńia, a oprócz tego żnać i nič- 
małe wyrobienie techniczne. 

To ostatnie szczególniej u ciężkich kontraltów 


inaczej niż z uniesieniem, Nawet żydzi, gdy prze- 

chodził, czapki zjuszanowaniem zdejmowali, a pastor 

protestancki, którego zbór ocalał, przyszedł raz do 

niego, by mu wyrazić najwyższe uwielbienie za jego 
* emoty i poświęcenie. 

Ks. Żarzycki przyjmował wszystko ze słodkim 
uśmiechem, ale w dumę się nie wbijał, 

Hrabia zawiązał komitet i zajął się natychmiast 
zbieraniem składek, zaczynając kolektę od siebie. 
Szlachta ciągnęła się z ostatniego, ale dawała, za- 
szczyt to bowiem był dla niej niemały, że człowiek, 
noszący takie nazwisko i mający tylu sławnych an- 
tenatów, osobiście do niej się zgłaszał. Z kolei wy- 
padało zajrzeć do pana Wildera, U tego hrabia do- 
tąd nie był, a że przykre stosunki z nim go łączyły, 
więc nawet chętnie korzystał teraz ze sposobności, 
by go w Uszyńcach odwiedzić. Wilder mógł to wziąć 
za wizytę, a o to szło głównie hrabiemu. 

Pan Wilder, według zwyczaju, weksle przeglądał 
(tym razem nie miał na, sobie ani jarmułki, ani szlaf- 
roka), gdy stangret z Ustronia, przed gonak zajeż- 
dżając, z bata strzeli. Spojrzał w okno i odrazu 
gościa poznał, Zerwał się tedy i hez tchu wybiegł 
na ganek, wołając: 

— Pan hrabia! Jaki honor! Pan hrabia... 

Gość wysiadł i rzekł z uprzejmym uśmiechem: 

— Przyjechałem odwiedzić szanownego sąsiada 
i dowiedzieć się o jego zdrowiu, 

— Niczego. Gdyby tak wszystko, jak zdrowie, 
Wilder nie potrzebowałby się jeszcze skarżyć. Ale 
interesa idą źle, coraz gorzej... A pani hrabina nie 
Proyjechała? 4 

~ Niestety, musiała sobie odmówić tej przyje- 
mności, ho biędaczka trochę niezdrowa, Najpierw 


[i 
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nauczyć się rzemiosł. Obecnie zaczęto nstawiać war- 
sztaty tkackie, których na początek będzie cztery | ką brawurą, to w każdym razie poprawnie i zaj 


idzie oporem, tymczasem panna C., jeśli nie z 
jaco odśpiewała arję z „Cyrulika”. 

W drugiej połowie wieczoru usłyszeliśmy romąfs 
Matki” z pierwszego aktu „Giocondy”, oraz „Za 
dziewczyny” Moniuszki, 

Mimo pewnego wzruszenia z początku obie pro- 
dukcje zasłużyły na szczere uznanie, szezególniej 
iękna pieśń Moniuszki, gdzie i dykcja była wy- 
orna i ekspresja Szczera i sympatycznie odczuta 
/ przez słuchających; życzylibyśmy tylko, aby tempo 
środkowego ustępu (e-dur) było prędsze. 
Porównywiijąc występ ten panny O. ż tym, który 
miał miejsce przed kilku laty, możemy ocenić rezul- 
tat sumiennej pracy 1 dobrej metody. 
Pannę Annę Angrówię znaliśmy również przed 


j dla nauczycielek, 14 rs. dwom podupadłym | paroma laty z występów jej na estradzie. 


Wczorajszy był skromny, nie olśniewał techniką, 


| ale dał iam kilka namerów, wykonanych starańnie; 


z tych riajbardziej fam przypadło do smakit „Bout- 
róe” Silas'a, odegrańe z życiem i wdziękiem. 

W „Melodji” Glucka, oraz w „Kołysance” Hengel: 
ta akompanjament był ža mocny, sam miótyw zaś 
przez to nie wychodził dość jasno; 

„Presto” Scarlattego odegrała panna A. Cżysto, 
ale lękliwi. , | 

W „Tarantelli, Mikołaja Rubinsteina ożywiła się, 
rytm odznaczała że swobodą i wdziękiem i zakoń- 
czyła ją efektownie. 

Panna Matja Atgrówiia fw wspólnie ż sio- 
strą starą sonatę Corelle'go bardzo dobrze; była to 
rżeez interesująca i właściwie traktowana. 

Słaba kompozycja Vieuxtempsa „Les Arpeges” 
odegrana była poprawnie, ale ńie mogła nas ożywić 
i tyle zainteresować, co „Romans” Żeleńskiego. 

* P: Fi Reinsteln napisał monolog ipi t. „Przed 
monologiem”, dla p, Wł. Szymanowskiego, który 
nowość tę zaprodukuje. na koncercie szkoły wetery- 
naryjnej, 

* W dniu wczorajszym przedstawiciele grona ar- 
tystów, urządzających „Warszawę w obrażach”, zło- 
żyli w dyrekcji teatrów warszawskich warunki 
przedstawienia. 

Obrazy będą produkowane na „porankach” w so- 
botę i niedzielę, przyczem, w razie powodzenia, ko- 
mitet Towarzystwa sztuk pięknych zastrzega sobie 
możność wystąpienia z widowiskiem po raz trzeci: 


= Do Paryża. i 

Słyszeliśmy, iż AW, się w pracowni ar- 
tystycznej Syrewicza pomnik dla ś. p. Królikowskie- 
go przed ustawieniem ma być wysłany na wystawę 
paryską. ' 

Sadzimy, że wiadomość ta nie będzie óbojętńą dla 
komitetu pomnika Mickiewicza. 

= Przyszły Fidjasz ?.., 

Otrzymujemy red następujące : 

Szanowny redaktorze ! 

Żechce pan zamieścić w swem piśmie pońiższych 
słów kilka, skreślonych w celu polecenia prótektó- 
rom prawdziwych talentów młodego, 15 =letniego 
chłopca, który odpowiednio pokierowańy, mógłby 
zostać zdolnym rzeźbiarzem. 


a A p 


| 
| 


| 
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- ô 
roin Piekoszewski, syn garmon 
zka Sławkówa, w pow. olkuskim: pie” 
y jego uzdolnienia, mianowicie: dwa p p a 
sia Adama Mickiewicza z gliny, jedńo podłu e j” 
wego wzoru, a drugie z paiiięci, oraz lew i „j- 
z gliny palonej — znajdują się w Muzeum etnog toh 
cznem przy Zwierzyńcu (Bagatela nr. 3), g zoh 
od godziny 10-ej zrana dö 4:ej po południu 1*2. 
być oglądane. y PN 
Na wypadek, gdyby ktoś chciał się zająć ly gb 
młodego Piekoszewskiego, chętnie służyć bĘd£ 
pośrednika. ys l -oi 
Mieszkam przy Muzeum i dò godziny 2-ej P° 
łudniu zwykle zastać tinie można w doi. 
Z głębokim szacunkiem ; 
Stanisław Ciszewski» 


= Na wystawie. 

Wystawcy kompletują wciąż swoje okazy. , „p. 

Widzieliśmy kilka nowych ram gustownych syt 
S. Wysockiego; p. Sapiecha wystawił udafny s i 
ks. biskupa Ruszkiewicza, oraz kilka drobiaż8 fi 
p: Witkowski nadesłał inkrustacje metali w df% 
ordż owe siedzenia wytiskańe do krzeseł BICY gą 

Mówiono nam, iż „Wojciechów” zamówił wi$ 
ilość tych siedzeń. 

Wezofaj grał na wystawie p. Deutschman 


== Przybór. goli 

Z Zawieliosta donoszą nam, iż Wisłń do 
wcżorajszego przybrała przeszło 4 stopy. 

Dalszy przybór trwa. 

- San takze się podniósł: jè 
W Warszawie wodowskaz wczoraj wieczótót 
dawał st. 3 c. 5, . de 

>rzyczyńą tak szybkiego przyboru śą częste 
cze w górach. 
= _Uderzające podobieństwo. b 
Jeszcze ep rozeszła się po mieście pogłos 
iż przed part dniami w Grajewie został aresztów: 
H., b. urzędnik kolei fabryczno-łódzkiej, który: I 
wiadomo, sprzeniewierzył się na znaczną sumę: 
Wiadomość ta okazała się myłną. ik it 
Istotnie aresztowano w Grajewie osobistośk 
rżającó do H. podobną. ge 
Aresztowany, jak się przekonano, jest kuj gó 
stałym rnieszkańcem Dynaburga, i po dokła yy 
sprawdzeniu tożsamości ósoby został pó upł | 
'48-iu godzin na wolność wypuszczony. 
= Nasi dorożkarze. ogól 
Przed patonia dami pani J., osoba już wieki 
matka jednego z urzędników kolei nadwiślańć jo 
chćąc dostać się do dómu na Pelcówiznę 6 g0Ć qf 
10:ej wićczorem, wynajęła na placu Bankowy” ji 
różkę i kazała zawieźć się do stacji Warszawa 
wiślańska. j 
Dórożkarz, ugodziwszy się pietwej o cen€; gk" 
konie i ruszył we wskazanym przez p. J: kier 
lecz w drodze, zamiast zwrócić się ku dworców" 
jechał przez Stare Miasto w stronę ulicy Bugaj’ „pół 
Tutaj dopiero pani J: spostrzegła, gdzie WY 
duje, i zapytała dorożkarza o przyczynę błą 
na co otrzymała grubjańską tylko odpowiedź: 


stem tak ją dotknęło, że dostała rozdrażnienia ner- 
wowego, które prawdopodobnie nierychło ustąpi. 
Dziś właśnie leży. 

— Biedna kobieta! — westchnął Wilder. — Jaka 
szkoda, że nie przyjechała... Byłaby poznała moją 
żonę, moje córki... Panie hrabio, jakie ja mam dzie- 
cil No, ale na co ja mam 0 nich mówić, pan hrabia 
sam je żaraz zobaczy. Proszę do salonu, proszę! 

Ledwie tam weszli, zbliżył się do drzwi 6d dru- 
giego pokoju i zawołał: ; 

— Małket... Malciu! Emma! Katti! Chodźcie, pan 
hrabia przyjechał z wizyta! fd 

Wbiegły najpierw oba podlotki i, raz po raz dyga- 
jąc, do gościa się zbliżyły, po nich weszła sama go- 
spodyni domu i na hoku usiadła, Wilder zaczął 
przedstawiać swoją rodzinę. | 

— To jest moja żona, Malcia, ta starsza, to Emma, 
a młodsza Katti Jak one mówią po francusku, a 
jak grają na fortepianie! Starsza uczy się także śpie- 
wać, bo ma śliczny głos: E DRON troszkę, Emceiu, 
popróbuj, niech pa hrabia posłucha. 

— Bardzom dziś zachrypnięta—odrzekła córka, 

— No, to na drugi raze A co, pania hrabio, pra- 
wda, że piękne dzieci? 

— Sliczne! r j 

— $łyszycie? Pan hrabia powiedział, że wy śliczne, 
No, podziękujeie, pocałujcie W rękę pana hrabiego. 

Byłyby może to uczyniły, gość jednak rękę cofnął 
i mt zakłopotamy: } 

— Daruje pan sąsiad, ale na coś podobnego ja- 
bym nie pozwolił. U nas jest w zwyczaju, że męż- 
czyźni damy całują, a nie damy mężczyzn. 

Wilder do żony się zwrócil: 


m „ch j” 


przykrości nasze domowe, peon nieszczęście z mia- | — Słyszysz, Malciu! Pan hrabia jest ein h 


bildeter Man, 
Potem do gościa dalej mówił: «4 
— Moje córki niczego, ale żeby pan hrab 
mego syna! Katti, pokaż fotografję Mauryceg ©" y 
Ponieważ córka nie mogla jej prędko znaleź” 14 
to sam wyrwałjej album z ręki, przerzucić. gb 
kart i pokazując jednę z większych fotogra” 
wołał: bl” 
— Niech pan hrabia patrzy, jaki to śliczny pó 
piec! Za nim we Wiedniu wszystkie kobiety |, p 
dają. A jak on się uczy, jaki ma rozum! W”, pić 
hrabia co, on jak list napisze, to taki mądry; r 
raz ja sam nie mogę go zrozumieć. d w 
— Tatko szczególnie wtedy nie rozumie, £ y P 
rycy pieniędzy potrzebuje—Emma przerwała qili 
— Sza!—ojciee zawołał, lecz zaraz się pop” ef": 
Cicho! kto ciebie o to pyta? Ciekawym, Z © gl 
on tam żył, jakbym mu nie dawał? On mnie pe 
na rok więcej, niż tysiąc reńskich. Słowo ho 
Hrabia siedział, jak na węglach rozz% 
Chciał prędzej przystąpić do interesu, a nie w Y 
z której strony go zahaczyć. Gospodarz wos p 
mówił i chwalił wszystko, co do niego nate Oj 
bie córeczki gorliwie mu w tem pomagały* teg gb | 
się gwar, krzyk; powoli przyszło nawet do śpie” sk | 
Emma, mimo chrypki, chciała już zacząć AC 
Katti zaś miała jej akompanjować. Widząc; „pie: gd 
zanosi, hrabia powziął heroiczne postanowie Gd 
— Radbym obejrzeć pański ogród i cate 
nie—rzekł do gospodarza, szybko powstaja* 
| — Dobrze, służę panu hrabiemu! 


(Dalszy ciąg nas upi) 


M Się nie narazić na coś gorszego, pani J. wy- 
tige Z dorożki, z zamiarem udania się w dalszą 
lipy? ochotą, lecz w tejże chwili podjechało dwóch 
Ba dorożkarży, ofiarując swoje usługi. 

Vałą Muszka, z uwagi na spóźnioną porę, „zdecydo- 
D i wsłąść do dorożki. zalecając pośpiech, 

ty tKa ruszyła, gdy jednak minęła ulicę Zakro- 

24 ph stangret przystańął na chwilę, ba kozioł 

lepki oczył jakiś mężczyzna, ubrany w szynel żoł: 


Ożnicą zaciął konia i dorożka pomknęja dalej. 
8 z leż było jednak zdumienie pani J., gdyż Wkrót- 
bę tważyłą, iż znajduje się już daleko po za obrę- 
Bóg! Warszawa, na tak zwanej szosie mary- 


Pani. ; ia i 
s podejrzewająć jakiś podstęp, usiłowała 
Ri é m awia TŻ, Piet ŁOBŁARA bieetiócj ZA- 
Maj, 
et SZOSIE, w bliskości togatek, dorożka całym im- 
i h wpadła na kamień szosowy; wstrząśnienie 
poło tak silne, iż pani J. w puas fia ziemię, 
do Agi WII, obejrzawszy. JĄ. okoła, zauważyła, iż 
l ani Wożktiy już nie było. GOW. Si 
vi hieszczęścić iumietu dorożkarza nie mogła zau- 
ME amieta tylko, iż miał oh twarz, ospo- 
yA. Konia siwego w cżarhć maleńkie centki. 
tha Padek powyżsży pani J. opłaciła óbłóżną Cho- 


© Śmierć pr AX "= 

przy pracy: >A? 
ky gdaj w przędzalni w Markach robotnik Stani: 
töstä] asocki, będąc zajęty czyszczeniem maszyny, 
è tak Póchwycony przez koło rozpędowe i rzucony 
py z łą na podtógę, iż strącił = 'tomność. 
ajj  bejrzeniu gô przez lekarza miejscówego, öka- 
W w, „iż Lasocki ma zgruchotaną klatkę piersio- 

tżbitą głowę i kilka żeber złamanych. 
w dny 1980 odwiezżiono do szpitala praskiego, gdzie 
IU wczórajszym życie zakończył. ` 

R oł do sżynku przy tl. Wiajskiej pod nrem 
ilas hgpbrali NG złodzieje, a ulowawacj okno skradli kilkana- 
ogó, lek Fóźnych wódek, kilkanaście paczek cygar 1 papie- 


tych ( oraz gotówką kilkanaście rubli. i pęknie) 3 wy: | 
mieszkania Heleny Kaliskiej na Krakowskiem Przed- | iriono na lettgi dzień w ińiójbcii bizik ikówiec 


itota t pod nrem 57-ym, skradziono zegarek złoty, pierścionek 

Bzy yk 6.—Z zanikniętegó mieszkania Jana Kuberskiego 

lay, (Hmielnej pod nrem (9-ym, skradziono trzy gatilitury 
arkowe i palto, wartości 54 rs: 


= prau >". 
Poszukiwania, Mgła?! 
wie h tutejsza otrzymała wczoraj zawiadomienie, że w War- 
OWSI; ; 
ZNA rzej Jaworski. 
obyytolniarze ci, dokofiawszy morderstwa na osobie pewnego 
g do Wè w osadzie Rajęrod, w powiecie szczuczyńskim, zbie- 
rszawy. 
tia ze POLE jn8 prowadzą onergiczne śledztwo celóm Wy- 
ta kryjówki złoczyńców. 
wę gAdkówa śmierć. - 
skję Zóraj rano w domu pód.nrem 20:ym prag ul. Marszałkow- 
,, Aaleziono ńieżywą żonę piwowara, Karolinę Grzego- 
staruszkę, liczącą 71 lat wieku: 


Ado "zbędania przyczyny Śmierci, zawiadomiono władze | 


Ka Korespondent nasz z Piotrkowa pod d. 4<ym 
da oa dóaóGI, iż tego dnia został uwolniony że.służby 
iot 06 Żądanie podsekretara sądu okręgowego 
iaz owskiegó, 


D 
ąUOCniików adwokatów przysięgłych. Na miejsee 
low, * z0stał zamianowany kandydat do posad. są- 
W h, p, Leonard Cybulski. Z powódu obfitości 
ków, datów do posad sądowych przy sądzie piotr. 
dę ję 4 których trzech pretendujących o tę posa- 
Posag "cześnie prawie zapisało się na kandydatów, 
k kan otrzymał p. Cybulski po wyciągnięciu jednej 
Współ, eK, jakie zaproponowano ciągnąć trzem 
awodnikom. Wybór więc pozostawiono losowi. 


ową Sędziami gminnymi z wyborów zostali zamia- 
typińj.;Przeż p. ministra sprawiedliwości w pow. 
ijy kim — okręgu II-go p. Kajetan Pydynkówski 
Y ińsk; P. Henryk Święcicki. Obecnie w powiecie 
tdi ha urzęduje trzech sędziów wybieralnych 
urzędu. 
Kya la po zasłużonym adwokacie Piwońskim, 
y È, e . > 
Włocław a äna Zaleskiego, otwiera czytelnię 
Z telefon na wsi. ; 
giera, Negostoku piszą nam, żć dominium hr. Rydi- 
Plwąrką Pid, zostało połączone telefonem z sześciu 
wiog zrzuconemi na przestrzeni dwudziestu 


ki aptece też, pp. E. Becker i sp. Właściciele fabry 


Dolac, MM i pluszów w Białymstoku, mają zatniar 
A drut rykę swą i jej biura z mieszkaniem sze- 


i imj, M telefonicznym, a za nimi podobno podążą 

T S 

4 Maea dla głuchoniemych. 
litewskiego piszą do naś: 


> wy ANE m się dwaj niebezpieczni zbrodniarze: Jan Rø- | 
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W mieście naszem otwartą ee szkoła dla głu- 

choniemych przy ulicy Zacharzewskiej. 3 
Jest to pierwszy podobny zakład w gubernjach 

zachodnich, szkoda Więc, iż szkoła rzeczona Wyłącz- 


nie dla izraelitów otworzoną została. , s dł0bpj 
Kierownikiem jej jest p. Nispewicz, który wespół 
ż żoną wpadł pierwszy tia myśl przyjścia W teti spo- 
sób z pomocą upoślędzonym współbraciof. ; 
Zakład ma z. czasem przyjąć szersze rozmiary 
obecnie jednak mieści zaledwie siedmiu uGzńiów. 


4: Rich emigracyjny. 

Wśród ltdńości iśraelskiej daje się żatważyć 
żwiekszony ruch emigracyjny, | 

W ciągu zeszłęgo tygodnia przejechało, przez War. 
szawę kilkanaście rodzin żydowskich, udających się 
do ki „a 

Ż jednego miasteczka Turzyska, odleglego 0 fil 
kilka od stacji Kowel, wyemigrowało 5 todzin 
w liczbie 23-ch osób dorosłych i dzieci: 

Aana 


+ Tajna gorzelnia: 

Niedawno trżędticy I-go okręgi aktyżnego wi: 
leńskiego zaalarmowani zostali wiadomością o tajnej 
gorzelni, funkcjonującej w zaścianku Dwojaki, gmi- 
ny helwańskiej, należącym do A. Skibickiego. 

Gdy urzędnicy w asystencji policji przybyli na 
miejsce, sam Skibicki zemknął, lecz wnet tłum u- 
zbrojonych włościan rzucił się na przedstawicieli 
akcyzy oraz porządki publicznego. 

oe: ciemnej bardzo nocy, urzędnicy Sżcżęśli- 


wię, tie poniósłszy wielkiego szwanku, ujść zdołali 
Sledztwo w toku. 


+ Śmierć w szybie. | 

Wskutek niedbalstwą zarządu kopalni bolesław- 
skiej w kieleckiem zginął niedawno górnik, Józef 
Łaskawiec, ojciee siedmiorga dzieci. . . 

Odwożił on dziecię swoje od chrztu do sąsiedniej 
wsi, a ż6 noe w eżAasie powrotu do domu była cie- 
mna, zbłądził, wskutek czego żsiadł ż wozi, by šču- 
kać drog. 

Nieszcżęśliwy wpadł. w stary szyb, gdzie śmierć 
znalazł. 

Konie przy wozie i psa czekającego na pana, zna- 


| je zostawił. 


S p: enryk Wyczałkowski, który je- l 
tnie wnióś podanie o przyjęcie go w poczet j 
| 


e Z 


+- Pożar. 

W d. 6-ymb. in, w osadzie Tarzyn, w powiecie 
ostrowskim, z pomiędzy zabudowań gospodarskich, 
zaj)elnionych słomą, wynikł pożar, pastwą którego 
padlo 115 budynków, a wtej liczbie 36 domów 
mieszkalnych. | 


Pożar szerzył się z taką gwałtownością, że  palą- 


| cych się domostw nie zdążono wyratować ruchomo- 


ści i sprzętów, których spaliło się przesżło za 9,000 


| rubli. 


„Przyczyną pożaru było nieostrożne obchodzenie 
gi i światłem, a straty ogólne obliczają na 25,000 
rubli. 


zr Dzieciobójstwo. 

W dniu 28-ym z. m. Augusta Buchólc, panna, licząca 20 lat 
wieku, wewsi Zasady, powiatu rypińskiego, udusiła własne 
dziecko. 

Zbrodniarkę aresztowano. 


NOTATNIK TERMINOWY, 


— Jutro, w biurze powiatu słupeckiego, odbędzić się licy- 
tacja na sprzedaż gmachów i gruntów we wsi Ląd, powiatu 
słupeckiego, od rs. 3,334 kop. 81. ; . 

— W dniu jutrzejszym, w zarządzie dóbr państwowych 
w Warszawie, odbędzie. się licytacja na sprzedaż zabudowań 
popie far wraz ż pruntem, dó nich należącym, we wsi 

ad, w pow. stopniekim, gub. kieleckiej; licytacja rozpocznie 
się od.rs, 3,334 kop. 31. poise -m 

— W dniu jutrzejszym, w magistracie miasta Janowa; w gu- 


zz PETZ IRE ZZ ZZ O w W Z WE 


bernji lubelskiej, odbędzie się licytacja na trzyletnią dzierża- . 


wę dochodu janowskiej kasy, miejskiej z jatek od di 18-go sty- 
cznia r. p. DA 13-20 stycznia r. 1892-go, od rs. 1,010 kop. 61; 


| wadjum 101 rs. 


— Ciągnienie V-ej klasy 151-8) loterji klasycznej Króle- 
stwa Polskiego rozpocznie się W sali losowań warszawskiego 
kantoru Banku państwa d. 7-80 b. m: i trwać będzie przez dni 
dziesięć, Wyciągnięte zostaną następujące wygrane: 1 na 75,000 
vs 1 na 40,000 rs; 1 na 20,000 vs; 1 na 16,000 rs., 1 na 10,000 
rs. 8.po 8,000, 8 po 4.000 rg 24 po *,000, 40 po 1,000, 100 po 
400, 120 po 200, 260 po 100 AD: granych po 80 rs; razem 
4950 wygranych na sumę SEO sy: 

„=. Je. DOAA, 5.ej po poludniu, w gmachu Towarzystwa 
dobroczynności odbędzie S1 posiedzenie członków wydziału 


sierot i ochron. 


"UNEKEOLOGJA. 


4 Śp. Lucyna å Wiśniewskich Kürst, żona urzędnika 


f 290, opat. 

SA. zaloliozyła Zycie dnia 3-go Grudnia 1888 r. 
Pozostały mąż z d iaboż g 
IE’ BRA u na żałobne ńabożeństwo odbyć się mające 

a SWE: kz, to jest we czwartek, o godzinie 9-ej i pół 

zrana, w kościele 

zwłok w tymże dniu, 


nia dömu. M: 4. Pizy ulicy Nowy Swiat: na sontaa Piwa j 


wski» 


> 


[. 
przeżywszy lat 38, zakończył życie w dniu $ym, gradnia r. 
Pożóstała W ciężkini smnitkit żótia, dzieci i rodzida zapraszają 
przyjaciół, kolegów i znhjomych na wyprowadzenie zwłok ze 
stacji Mława do kościoła, w mioście Mławie w dniu 6-ym b, M., 
o godziiie SLEj fo półudiiin odbyć się mająceg: a w dniu Tym 
b.a godzinie ff-ej zrann na żałobne nabożeństwo, a nastę- 
pnie na pochowanie zwłok na miejscowym emantarzu. 2—3603 
+ Ś. p. Ludwik Wilhelm Orthwein, po dług ich cierpieniach 
w dniu Bim grudnia r: bi pn: w Bogus przeżywszy lat 67. 
Pozostałe w głębokim smutku dzieci, synowe, zięć i wnuki, ża- 
Praszają kpowniyol przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok iw diilu Geym gridnia, to jest we czwartek, o godzinie 
2-ej w południe z mieszkania własnesa vray ulicy Złotej X 76 
na ćmefftafz bwuńgelieko-augshurski. Osobne żajiroszenia roz: 
syłałte nie będą: 8—1227-— 
Dnia 7-g0 grudnia; to. jest w piątek, adprawionen 
zd tiile w kości e św. Krzyża o hol 1.5; P Ło: 
bne nabożeństwo, za spokój duszy ś. p. č 


Adölfa Kukiet, 


zmatłego w Dąbtowie, w kk dnia 22-g0 Bistopada r. b. 
Š: p. Adoit urodzony przed 48-miu_ laty *w ziemi Lube]. 
skiej, pierwsze wychowanie odebrał w gimnazjeim lubelskiem, 
naśbójiiie wsbępił do b. szkoły głównaj w Warszawie; po sköj- 
czeniu której wyjechał zą granicę, gdzie pozostał do końca 
życia. a 

*Po kilkoletniej podróży jęz ś. p. Adolf da stałe w Ga- 
licji, gdzie też wkrótce, zawdzięczając. wysokiej swej inte- 
liganoji oraz pridwo Li! GMRAktert/ A ł wysólkie stanowiska 
z wyboru oceniających go współobywateli. | 

„ Cześć mężowi wielkich zasług, przedwcześnie zgasłemu, ze 
stratą dla osieróconej rodziny i społeczeństwa, którego by? 
prawym syhom. 

—80060— | J. D. 

+B. p. Jakób Perl, ajent przysięgły giełdy" warszawskiej, 
rzeniósł się do wieczności w dniu 4+ym grudnia, przeżywszy 

t6G6. Wyprowadzenie zwłok na cmentarz starozakonnych 
oi biii się we czwartek, to jest dnia 6-go grudńia r. b. Z do- 
mu NS przy ulicy Przecho oo: o godzińie t-dj z południa, 
ná które rodzina zaprasza niniejszem krewnych, przyjaciół i 
znajomych. 2—1231— 
| I 


Z ostatniej poczty, 


Poznań 3-go grudnia. = W sprawie prawa Wybor- 
ców do przegladania list wyborczych, wydiał ministet 
spraw wewnętrznych ważne rozporządzenie, według 
którego, 2 pówodu licznych zażaleń, minister zwraca 
władzom, uwagę, iż według paragrafów 15 i 16-g0 


 rozpórzydzenia z dnia 30-go niaja r. 1849-go, każdy 


wyborca może spisy zakwestjotiować jako nieprawi- 
dłówe i fiesipoie i to nietylko o iłe one dotyczą jego 
własnej osoby. Rozporządzenie tó daje więć każde- 
mu. wyborey prawo. do przegladania list, robienia 
notatek lub odpisywania poszczególnych ich częśći. 
Uwzględnione przytem wszakże być powinny prawa 
innych wyborców, w razie zatem kolizji, winny wła- 
dze postarać się o to, aby każdy wyborca, bez ża: 
dnej straty czasu, mógł korzystać z prawa przeglą- 
dania list, a 

Poznań 3-g0 grudnia. — W Królewskiej Hucie, na 
Górnym Szląsku, pocznie z nowym rokiem wycho- 
dzić pismo tygodniowe % obrazkami p. t. Czytelnia 
świąteczna, pod redakcją Fr. 'Tuszyńskiego, a na 
kładem Karola Miarki (syna) w Mikołajewie. 

Poznań 3-g0 grudnia.—Z Pogorzelicy, gdzie Wat 
ta chwiłowo oyta, donoszą obeenie znowu o znacz- 
niejszym przyborze wody. Z 2 m. 33 ctm. przybra: 
ła woda do wczoraj do 2 m. 44 ctm., a dziś do 2 m. 
52 ctis — W Poznaniu wskazuje wodomierz dziś 
2 m. 70 ctm., tj. 0 4 centimetry więcej, aniżeli wczo 
raj. Spodziewać się można, że tutaj woda jeszcze 
o jaki metr przybierze. 

Bruksela -go listopada. —Belgijski ruch robotni. 
czy ma nietylko socjalne znaczenie; objawiła się też 
silna agitacja ża połączeniem Belgji z Francją. Na 
meetingu w Morlanwelz krzyczano, że królestwo jest 
przyczyną wszystkiego złego, że akcję przeciw nie- 
doli i nędzy w Belgji należy oddać pod protektorat 
rżeczypospolitej francuskiej. Rząd rozwija ener 
giczne środki zaradcze przeciw wzmagającej się agi- 
tacji, lecz i najumiarkowańsi domagają się, aby na- 
reszcie przystąpiono w Belgji do zapowiedziańych 
reform socjalnych. 

Bukareszt 5-go listopada. — W tych dniach jaj 
dzie się posiedzenie synodu w sprawie protestu kr 
lowej Natalji, Synod orzeknie, że nie może ząjmo- 
wać się tą sprawą, ponieważ królowa nie była nigdy 
członkiem kościoła rumuńskiego, 


tm | 


| Telegram „kurjęra Warszawskiego”. 


Petersburg 5-go grudnia. (Tel. Aj, półn.) — 
Minister oświaty, Deljańow, podniesiony został de 
godności hrabiego. 7 i 

momsk 6-g0 grudnia. (Tel. Ajencji półn.) — 
Tutejsi handlujący spirytusem, uznani za winnych 
zmowy w celu podniesienia ceny wódki, skazam zo- 
stali na zamknięcie w więzieniu przez 3 miesięcy, 


+ Śp. Jan Kański, ińżenier drogi ejoznej padwiśtońskiej, 


Paryż 5-go grudnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Komisja izby deputowanych zezwoliła na sądowe 
ściganie Wilsona. (4j. półn.) 

Paryż 5-go grudnia. (Td. pryw. Kur. W.) — 
Komisja izby, której powierzono obrady nad wnio- 
skiem nowego podatku od dochodów, oświadczyła 
się znaczną większością przeciw temu wnioskowi, 
(Aj. półn.) 

Bruksella 5-go grudnia. (Te. pr. Ko W.)— 
Ruch robotniczy zaopatrzony jest przeważnie w cho- 
rągwie francuskie. Najzajadlej agitują węglarki, 
najmniej zarabiające dziewczęta, ubrane w czapki 
frygijskie. 

Belgrad 5-g0 grudnia. — (Tel. pr. K. W.) — 
Radykaliści sądzą, że przy dokonańych powtórnie 
prawyborach dwie trzecie mandatów należy do ich 
stronnictwa. Zresztą wybrani przeważnie liberały, 
mniej postępowców. (4j półn.) 


TELEGRAMY HANDLOWE. 
Berlin 5-go grudnia. (Tel, pryw, Kurj. Warsz.) <- 
rzystąpiono dziś do czynności dnia we względnie dobrem 
„sposobieniu. Powrót do zdrowia cesarza Wilhelma uspokoił 
dełdę i wzmocnił jej tendencję. Po dość ożywionym ruchu 
amknięto obrady dążnością lepszą. Wartości russkie odnio- 
ły pewne korzyści, Ruble w tranzakcjach natychmiastowych 
sdzyskały 1 m. 10 fen,, w końcomiesięcznych 50 fen., Weksle 
aa Warszawę lepiej o 60 fen. i krótki Petersburg o 1 m, pod- 
czas gdy długi, Petersburg nie uległ zmianie. Pożyczka wscho- 
dnia podniosła.się o 30'kop., listy zastawne natomiast spadły 
o 20 kop. w złocie. Akcje kredytowe austrjackie straciły *75019 
Ceny żyta podskoczyły o 1 m. 25 fen. w towarze gotowym i 
o tyleż w dostawowym. 
Berlin 5-go grudnia (notowanie urzędowe giełdy). 

Bil. ban. rus. w tr. nat. 206,— |Akcjed.ż. war-wied, —.* 
Weksle na Warszawę 205,35 „Akcje kredytowe 158.50 
Wek. na Petersb.krót. 204.70 „| Weksie p TOn kr —— 
Wek. na Petersb. dług. 201.70 | AR” p dł. ' 
Bil. ban. rusk. na dost. 205.25 |Zyto w tow. gotow. . 153.— 
Wschodnia noż.I[ em, 62.— |Zyto na wiosnę 157,— 
Listy zast, serji I-ej 60.50 

Kursa z dnia 4-go grudnia: 204,90, 204.75, 203.70, 201.70, 
204.75, 61.70, 60.70, 108.90, 151.75, 155.75. i 


—— 


Pożyczka premjowa l-ej emisji ts OWE premjowa 


Odesa 5-go grudnia. (Tel pryw. Kurjera Warsz.) — 
Dziś płacono za pud: pszeniea sandomierka biała 90—108 
kop., ozima źółta 88—108 kop., ozima czerwona 87—108 
kop., ozima  besarabska 82—107 kop, girka 82— 103 kop. 
żyto 53—57 kop., owies 45—55 kop., jęczmień 52—57 kop 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Targ na Pradze dnia 5-go grudnia. — Dowóz w dniu 
dzisiejszyła wynosił 18 wagonów , usposobienie targu bez 
zmiany. Pszenicą spokojnie, wyborowa 100—105 kop., średnia 
95—98 kop., ordynaryjna 85—90 kop. Żyta nadesłano 2 wago- 
ny, wyborowe oddawano po 70—71 kop., średnie po 68—69 
kop., ordynaryjne po64—66 kop. Owsa nadesłano 11 wago- 
nów, usposobienie dosyć mocne; wyborowy towar po 70-—73 
kop., średni 60—68 kop., ordynaryjny po 60—63 kop, Jęczmień 
słabo, 65 do 80 kop. Groch mocno, 75 do 95 kop. Kasza ja- 
r spokojnie, wyborowa 110 do 115 kop., średnia 98 do 
108 kop. 


Cukier. Rynek cukru w Odessie- pozostał bez zmiany; 
sprzedano rozmaite partje po cenach od rs. 3.95 do 4 za pud; na 
stacjach dr. żel. południowo-zachod. i fastowskiej, stosownie 
do kosztów przewozu ze stacji do Odessy. 

Wełna. W ostatnich dniach dokonano następujących tran- 
zakcyj: sprzedano w Mławie do Białegostoku 260 cent. po 80 

* talarów, w Rodomsku do Tomaszowa 300 cent. po 82 talarów, 
w Płocku do Białegostoku 100 cent. po 80 tal., w miejscu do 
"Tomaszowa 70 centnarów po 90 talarów, do Łodzi 300. kamie- 
ni litewskiej wełny po 5 ipół tal. i do Zgierza 100 centna- 
rów po 80 i pół tal. W interesie kontraktowym panuje cisza 
zupełna, oczekiwane są wiadomości z rynków zagranicznych i 
russkich. W Odessie sprzedano zagranicę 380 bel wełny doń- 
skiej po rs, 10.50 za pud brutto, oraz kilka partyj wełny szaro- 
czarnej jęsiennej krymskiej po rs. 5 za pud brutto wełny nie- 
pozbawionej tłuszczu ipo rs. 8 do 8.50 za wełny myte na 
owcach, chciano nawet za ostatnie płacić rs. 9, gdyż wełny je- 
siennej brakuje prawie zawsze, a szczególniej w tym roku. 
Zdaje się, że polskie fabryki wykupiły tę wełnę zawczasu; weł- 
ną merynosową nie obrącano prawie wcale; wyjątek stanowią 
55 bel krymskiej wełny po rs. 8.90, które zbyto do gubernij 
polskich, Widocznie jednak traktują się w tym względzie in 
teresa. r T rf r 

Suche produkty browarne. Dowóż jęczmienia 
zmniejszony, zapasy jednakże w składach i browarąch muszą 
być znaczne, skoro cena jęczmienia stoi w mierze. Za jęczmień 
dwurzędowy w najlepszym gatunku płacono za korzec po 3.60 
do-4.25, w partjach drobnych rs. 3.75 do 4; za czterorzędówy od 
rs, 3.30—3.65. Odpadki jęczmienne: poślad, półziarna, grochal 
i wykę sprzedawano pud po kop.50 do 60. d wyborowego 
słodu dwurzędowego sprzedawano po.rs. 1 kop. 65. Pud 
kwiatu kop. 60. . Chmielu krajowego nie ofiarowano zupeł- 
nie z powodu braku towaru. Za chmiel zagraniczny bawarski 


Żądano za centńar cłowy rs. 155—165 1s. 
O zadając: śię kok O MR. A 


G w drukami Kusjera Warszawskiego, — Plac Teatralny ur. 473c (nowy 
4. Se 2S1 Redaktor: Franciszek Olszewski. — Wydawcy: 


KURJEN WANSZAWSK, — Dnia 6 grudnia 1088 m 
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LISTA PRZYJEZDNYCH, 


Hotel Angielski: W. Wewem żona sziabs-kapitana z Mo- 
skwy, -A. Suchodolski urzęd. kom. z Mławy, A. Babin insp. 
podatk. z Piotrkowa, M. Kunajew inżen. kapit. z Iwangrodu. 

Hotel Drezdeński: F. Tomaszewski ksiądz katol. z Brze- 
zin, W. Składkowski z własn. fund. z w. Sannik, H. Angelusa 
ob. z Kozienic. 

Hotel Europejski: K. Makomaski obyw. z Włocławka, S. 
Lipski ob. z Chodczy, A. Ginsberg kup. z Łodzi, L. Sachs fabr. 
z Łodzi, H. Kot ob. z Łodzi, A. Sucharew sztabs-rotm. z Do; 
M. Ginsberg kup. z Sosnowca, S. Rzewuski ob. z Lublina, G. 
Broders kup. z Moskwy, K. Brzozowski ksiądz z w. Kiempinos, 
T. Bielawski ksiądz z Sochaczewa, A. Mołczanow korespond, 
z Prus, Helena Tołstoj córka senatora z Petersburga, Anna 
Skieratowa ob. z Petersburga, S. Studziński ob. z Lublina. 

Hotel Krakowski: W. Zieliński ob. z w. Gzy, J. Dziob- 
kowski urzęd. z Sokołowaę J. Skurzyński obyw. z Opatowa, E. 
Cukier kup. z zagranicy, R. Chudziński ob. z zagranicy. 

Hotel Lipski: G. Jany fabr. z Tomaszowa, D. Maslake- 
wicz rejent z Lublina. 

Hotel Niemiecki: S. Aszkenazy kup. z Zamościa, L. Born- 
sztein ob. z Tomaszowa, N, Halpern kup. z Lublina, B. Kinz- 
burg ob. z m. Telszy, B. Kronsztein subiekt handl. ze Lwowa, 
H. Łapinkiewicz proboszcz z Olkusza, J. Olgiatti ob. z Kielc, 
M. Sieradzki ob. z Kutna, W. Fabian ob. z Grójca, A. Szein- 
man ob. z Suwałk. 

Hotel Paryski: R. Smolikowski urzęd. akc. z6 Skiernie- 
wie; J. Dobrzyński ob. z Łysowa, K. Grail kup. z zagranicy, 
P. Aksenow kup. z Woskresieńska, L. Oppenheim kupiec 
z Częstochowy, A. Dieneman kupiec z zagranicy, E. Modrow 
kup. z Łodzi, K. Kamiński adw. z Leszna, T. Malinowski ob, 
ze Skierniewic, S. Kelichen kup. z Warszawy, P. Buraczewski 
referent z Sieradza, A. Raskin kup. z Łodzi, I. Szachnowier 
rejent z Grodna, M. Grabowski ob. z Ciechanowa, A. Stopczyk 
aptekarz z Łodzi, F. Myśliński rejent z Nowo-Radomska, F. 
Miller kup. z Łodzi, A. Frydsztein kup. z Łodzi, B. Masłowski 
ob. ż Kalisza, J. Kozłowski ob. z Lublina. 

Hotel Rzymski: W. Kulikowa żona jener.-majora z Mo- 
dlina, K. Majewski ob. zw. Podczacka, J. Garbowiecki obyw. 
z Mazewa, 5. Ilustrowski naczel. Tow. kred. z Lublina, A. F. 
Przygocki ob. ż Petetsburga, S, Sigał ob. z Odesy, S. Różycki 
ob. z w. Witkowić, N. Połozyncewa żona jener.lejtn. z Modli- 
na, K. Brist-Lisitzin człon. komory z Petersburga. 

Hotel Saski: S. Chodyński ksiądz z Włocławska, J. Czapla 
ksiądz z Sandomierza, A. Pleszczyński sztabs-kapitan z Łodzi, 
A. Gałczyński ob. z Tomaszowa, Anna Mahn ob. z Wilna, M. 
Miniceki porucz. z Włocławka, A. Rohtsztejn właściciel pom 
Z Miäjdany, W. Mikołajewski ksiądz z Sieradza, P. Potwo- 
rowski inżen. z Płocka, K. Dąbrowski urzęd, z Koła, L, Milde 
podp. z Łomży, I. Wolko ob, z Woroneżu, 


LISTY NIEDORĘCZONE i NIEWYSŁANE 


dnia 3-go grudnia r. b. na tutejszej stacji pocztowej. 


A) Listy zamknięte adresowane do Warszawy: 1) 
Mitrofan Waransin—list'z Warszawy, 2) Borsak miejscowy, 3) 
Alfons Rudnicki miejscowy, ,4) Szyja Lewartowski z Sosno- 
wice, 5) Pyrski z Konina, 6) Zawańska z Włoszczowy, 7) Piotr 
goang z Mińska, 8) M. M. Mamlok z Carnsec, 9) Stanisław 

eudekir z New-Yorku, 10) Stanisław Vilden z powrotem 
z Paryża, 11) Marcin Stein z powrotem z Paryża, 12) A. Pacior- 
kówski z powrotem z Kielc, 13) Frydrych Niezman z powrotem 
z Wilenberga, 14) Edward Knapp z powrotem z Barmen, 15) 
Stanisław: Wilden z powrotem z Paryża, 16) M. M. Borenstein 
z powrotem z New-Norku, 17) Stanisława Angowska z powro* 
tem z New-Yorku, 18) Woliński z powrotem z New-Y orku. — 
Listy otwarte: 19) Jan Król z powrotem z Kielc, 20) Fran- 
ciszek Kułakowski z powrotem z Zakroczymia, 21) Gotlieb 
Blankstein z Moskwy.—Przesyłki pod opaską: 22).Tren- 
kler z Francji, 23) Oskar Parnas z powrotem z Tarnopola. 

B) Niewysłane z Warszawy listy zamknięte: 1 
Jakób Urbatzki w Włocławku, 2) J. M. ze w So odd 
n. Donem, 3) Szojel Ickowicz w Skierniewicach, 4) Władysław 
Sieroński w Wyszogrodzie, 5) Władysław W ybranowski w Sła- 
wucie, 6) Andrzej Deki w Kielcach, 7) Edward Tyczyński 
w Sosnowicach, 8) Mieczysław Koettz w Szezekocinie, 9) Lu- 
dwik Rudnicki w Rogozinie. — Listy otwarte: 10) Mikla- 
szewski W Maciejowie, 11) Bez adresu, — Przesyłki pod 
opaską: 12) Bez adresu, 13) Fabryka tabaczna Drama w Pe- 
tersburgu, 14) Ignacy Lipszyc w Sosnowicach, 15) Friedlin- 
dew et O. adres niewskazany. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


— Panu W. Z. — Szkic „naukowo-literacki” (?) p.t. „Ze 
świata dziecinnego” nic właściwie nie przynosi nauce i niczem 
też nie wzbogaca literatury. Założenie autora było dobre: pil- 
ne spostrzeganie myśli i uczuć, kiełkujących w główkach dzie- 
cinnych, zaleca dzisiejsza pedagogja, pragnąca ną tym dopiero 
doświadczalnym materjale prawa swe budować. Ale szkic 
jest zanadto dorywczy, powierzchowny i zapowiada coś lepsze- 
go wówczas dopiero, gdy już następuje końcowa kropka. Styl 
chropowaty, ciemny, zagmatwany czyni wrażenie pierwszych 
niefortunnych prób łyżwiarza na lodzie. Autor, zanim na se- 
rjo pomyśli o pisaniu, musi wprzód pilnie przestudjować gra- 
matykę. ` Wyrażenia; „wzrok karłowaty”, „około przez zmysły 
dostarczanych wrażeń”, „cały grupy”, „nie mieszkając” (w zna- 
czeniu: nie zaniedbując) i t. d. i t. d. stwierdzają nader małą 
znajomość własnego języka. A. to grzech ciężki! 

— Panu Hiero — [ ta wiązka rymów dla nas nieprzydatna. 
W wielkich frazesach wypowiada 8z. pana bardzo drobne my: 
śli.=Ozyż np. zdanie, w Pioren streszcza się jeden z wierszy: 
„Człowiek nie zwycięży bez siły i męstwa”, nie jest najpospo- 
litszym w<świecie ogólnikiem? Frazes, powtarzający się w in- 
aa wierszu: „Kto cnotę w pięknie upatrzył, niech przed nią 

clęknie”, jest z pozoru głęboki, W rzeczywistości zaś nic nie 
wyraża. Zapisujemy wreszcie kilka poważniejszych błędów: 
„kuliki” zamiast kuligi, „wiosna z sercem szerokiem (?) rym nie- 
foremny: pacierzc—krzyże i t, p- N 

— Stałtemu prenumeratorowi Z Ul. Żórawiej, — Adres wskaże 
kancelarja teatralna lub biuro adresowe. 

— Panu S$. Rat,—Przez „ą”+ 


śą 
w acław Szymanowski i Ant 


T 


Nr 338 


— Sialłemu prenrmeratorowi. — Encykl. rolniczą, wydaję, 
przez Muzeum, można prenumerować za pośrednictwo astel" 
garni; prenumeratorowie Gazety rolniczej otrzymują 50° 


stwa i zeszyty wprost z redakcji Gazety. yilip® 
— Panu X.— Najdogodniejsza droga z Warszawy do A j 
pola prowadzi przez niedawno wykończoną i połączoną "iej je 
jami serbskiemi kolej bułgarsko-rumelijską, czyli najlepi i 
chać na Granicę, Wiedeń, Peszt, Belgrad, Nisz i Boje py ( 


— Panu M. L., stałemu prenumeratorowi.— Co do 1-80 | 
pr kó e” 
Na | 


nia: najpełniejsza lwowska 1 rs., b, dobra warszawś 
kop. 80. Ta ostatnia we wszystkich księgarniach. 
odpowiemy wkrótee. o druk 
— Pani C, F. u p. K, na Długiej, — Przekładów meć” 
czyjęsh 


jemy. 

— Panu M, Pasz. — „Stawiać swoją nogę między yi Sid 
dwoma nogami” jest błędem gramatycznym, gdyż nie mó to” 
dwoma nogami lecz dwiema nogami i jest też błędem: nd 
rzyskim, gdyż stanowi wykroczenie przeciw elementarny” 
sadom dobrego wychowania. aW 

— Panu F. Ch:— Wierszyk „Pretensja” właściwęspi si pa 
dla którego . z pism humorystyczno-satyrycznych. , A40 i 
żdym razie forma wymagałaby lepszego opracowania. if 

— Panu L. Z.—Nie, sz. panie! praca pańska nie „kwal 
się” do druku w Kurjerze. W'yszczególniać wszystkie po t 
byłoby zadługo;: wystarczy ten jeden; iż przepełniona Je 


dami ortograficznemi i stylowemi, AA 
1201 Dr S. Borzuchowski przyjmuje z W% 
bami wenerycznemi i skórnemi do 11-ej godz. 137 


3 Pożyczka Premjowa Russki- 


Assekurację od amortyzacji w losowaniu z dnia 2/15 


Stycznia 1889 r., pò B£s, 4 od sztuki (nadto za gto” 
pel kop. 15 od każdego dowodu) przyjmują 


Maurycy Nelken i S-ka, 


Krakowskie-Przedmieście Nr 71. (1238) 


CYGARA KRAJOWE 


dobre, tanie i odleżałe. 


| 
| 
| 
| 


kope nr e cena za 100 Szt, rs. 2 
avana nr : 
Havana w107 „  , 7 430 
Havana nr 112 , A a z MA 
Havana nr 115 , 3 go G 
Havana nr 217 i, 5 gd 
Miavana nr 251 , ». J0GF 
polecają 
m La 
Warszawa, Plac Teatralny nr 19, 
Telefonu nr 121. 116 


- — Skład Węgli Daniela Dawidsohn, Y 

zowiecka Nr 6, Telefon Nr 408, sprzedaje wegl? 

najlepszej kopalni Hf". Renard. (3428) 
Rozklad jazdy na kolejach żelaznych 


od dnia 13-go listopada. ` 


d 
y, 


dchodzą | Przycho 
P:QO:DĄSG I 01 | OZ uk 
Warszawsko-Wiedeńska: | | wied 
Pospieszny 3 klasy .:. . . . . „|, 6 — rano 10 20 76 
Obobówy 8 klasy'... . . . . . .|1045rano 6 46 0 i 
Osobowo-miejst. 8 kl. do Piotrkowa] 520 po poł.j11 
Cow pociagi łączą się | | | 
z koleją łódzką.) | i 0 
Kurjerski 2 klasy . . . < . „. . „| 920wiecz, 6 10707 
W arszawsko-Bydgoska: | go 
Kurjerski 2 klasy . . . « .. . „| 815po poł. 2 20 P got 
Osobowy 8 klasy on . . . . . «| 7 brano; 94020 
Osobowo-miejsc. 8 kl. do Kutna . | 650 wiecz, | 8301 
Warszawsko-Terespolska: | | h 
Towarowo-osôbowy 3 klasy „. .| 930rano 828W tyb 
Pocztowy 8 klasy . s. . . . + „| 345po poł. 1400 i 
"Towarowo-osobowy 8 klasy . . . |10— wiecz.| 813 


Warszawsko-Petersburska: | | ab. 
Pocztow. 8k. do Wilna, 2 k. do Peters. 10 13 rano: 
Osobowy 3 klasy .. . . „ . „ . „11 28 wiecz. 
Nadwiślańska do Kowla: 
Osobowy” 03 „2 © s ws 
Miejscowy do Iwangrodu .. .. 
(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.) 


„| 8 — wiecz. 
645rano Ji 


= 
"8 


Pozłówy SORUN SmI . „| 830po pol.| 2 

" Nadwiślańska do Mławy: | 4 181570 
Pocziówy- „2 0: « « . „| 6— wiecz: |11 j 
Osha andn „e 2 TIT] Smo g z2 wio 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. o p” 
Osobowy wis sasin a HIRI „4. i | 250po poł 257 P 
Obwodowazkolei Terespolsk. | p” 


R e Te OT . 


Osobowy .. „| 214po poł. 3130 PA 


A A 0 0 e 


Joskoxeno I[easypow. — BapimaBa 24 Hoaópa (6 Jesaópa) 1888 fe 


Pietkiewicz (Adam Piuy). 


